
Nakład 2 10 konfiskacie.
Rok XIV R z e s z ó w  dnia 21 p aźd z iern ik a  1932

Należy\usft g te itM b Ł  ogŁuana gl t ó wką.

Nr. 447

ZIEMIA RZESZOWSKA
P R E N U M E R A T A :  x pr*pe0s£ i“' 

I W Polsce miesięcznie: 80 gr.
I w  Ameryce rocznie: 2 dolary.

! czasopismo narodowe. O G Ł O S Z E N I A: 1 
Za miejsce wiersza milimetrowego 1 
Na pierwszej s tronie . . 60 er. | 
W tekście . . . . . .  40 „ 1
N a d e s ł a n e .......................... 20 w 1
O g ło szen ia .......................... 10 „ 1

Kolumna 3- łamowa.  1
W y c h o d z i  k a ż d e g o  piątku.

Rękopisów nie zw raca się, listów bezimiennych nie przyjmuje.|  n u m e r u  2 0  g f O S Z y  J

(GŁOSZENI^ pr7y|inije i dział inaer&towy prowadzi biuro w DRUKARNI UDZIAŁOWEJ u'. 3 Maja 9.

A d re s  R e d a k c j i  u l. 3—g o  M a ja  9. -  Konto czekowe w P. K. 0. Nr. 142.472

Hrzadruk dozw olony tylko  z powołaniem  siq na Ziemią R zeszow ską"

T D t C Ć  ■ Głosy ze w si — Czyśmy w  Smorgonji, czy w  Polsce —  Wieczór Szopenowski w  Sokoie 
1 I s Ł J l .  Kronika.

Nadesłane

GLOSY ZE WSI
Ostatnie gazety donicały, że w klub.e rzą­

dowym odbywała się obecnie oslra wymiana sfcbw 
między przedstawicielami przemysłu i rolnictwa. 
Chodziło o przekonanie przedstawicieli przemy­
słu, ażeby przeprowadzili zniżkę cen towarów 
przemysłowych. Do porozumienia me doszło, 
sp ra wę odes łano do rozpatrzenia rządowi.  W  g a ­
zetach, popi. rających rząd, czytamy wezwania do 
przemysłowców,  aby naś luiowal .  rząd, który zni­
żył cenę wódki i wprowadził  taniego nowego pa­
pierosa za półt n  grosza, bo właściwie cen do­
tychczasowych papierosów nie zniżył. 
Zwolennicy rządu nie potrafili się dogadać,  tym­
czasem ludność wiejska, nie mogąc doczekać się 
zaŁt  Aienia s !usznych żądań,  stara się je w sw o ­
isty sposób przeprowadzić.  Tam, gdzie są toifo- 
wiska,  więksi i drobni rolnicy, jak to ma miejsce 
w niektórych powiatach na Pomorzu,  pos tana­
wiają węgla, dopóki cena jego znacznie nie spa­
dnie,  nie sprowadzać.  Gdzie można dostać tańsze 
drzewo, także przeprowadza się bojkot węgla .  
P o  wsiach używa się coraz mniej zapałek,  a n a ­
wet sporządza się własnego wyrobu zapalniczki.  
Mówi się także o powrocie do wyrobów lnianych,
0  większej hodowli owiec, ażeby zrobić swoje 
wełniaki.  Jeżeli  się przemysłowcy nie opamiętają,  
a rząd ograniczy się tylko do zniżki spirytusu
1 to w tym czasie,  kiedy za dużo samogonki  w 
Polsce zrobiono, to dojdziemy do tego, że wieś 
będzie coraz mniej, bo nie będzie miała za co 
kupować  w miastach towarów pizemysłowych, 
co spowoduje jeszcze większą nędzę i bezrobo* 
cie w miastach.

Nie wolno dłużej zwlekać. Trzeba słuszne 
żądania rolników uwzględnić. Rząd powinien 
poczynić starania,  ażeby przekonać przemysłow­
ców o potrzebie znacznej zniżki cen nafty i wę 
gla,  a sam musi przeprowadzić zniżkę cen soli 
nawozów sztucznych i zapałek. Takie załatwianie 
sprawy,  jak z cukrem,  że właściwie po wielkich 
krzykach zniżono cenę cukru o 10 groszy, i to 
kosztem rolników sadzących buraki,  to żadnego  
skutku w zwiększeniu sprzedaży cukru mieć nie 
może.

Jeżeli  się chce podnieść możność nabywczą 
ludności wiejskiej, trzeba także przeprowadzić w 
bankach państwowych krótkoterminowe długi na 
długoterminowe,  trzeba zniżyć procenty, bo w 
dzisieiszym czasie ani osadnik,  ani ten rolnik, 
który pożyczył pieniędzy na odwodnienie swoje­
go gospodarstwa,  dzisiejszych rat płacić nie może. 
Trzeba zniżyć taryfy kolejowe i opłaty w ubez­
pieczeniach rządowych,  szczególnie w asekuracji  
od ognia.

Stronnictwo narodowe szereg tych słusznych 
żądań stawia od szeregu lat. Większość rządowa 
je  lekceważyła. Dziś i rolnicy stronnictwa rządo­
wego zaczynają o tych sprawach mówić.  Życie 
jest silniejsze od rozmaitych zobowiązań i we­
wnętrznych uchwał  stronnictwa rządowego, ono 
coraz mocniej  dopomina s ę  o swoje prawa. 
Gdyby nawet  posłowie niezależni me mogli urzą­
dzać zgromadzeń i porozumiewać się z wybor­
cami i razem z nimi szukać dróg wyjścia z tego 
ciężkiego położenia gospodarczego,  to sami oby­
watele zbierać się będą i swoje żądania coraz 
bardziej s tanowczo wysuwać będą.

Mam przed sobą list, który przyszedł do re­
dakcji z Wysokiej,  pow. strzyżowskisgo. W liście 
tym czytamy: , Kryzys obecny tak s 'ę dał nam, 
drobnym rolnikom we znaki, że życie niemiłem 
się staje. Długów krótkoterminowych w dzisiej­
szym czasie nie jesteśmy w stanie płacić. Gdy 
kto przed 3 laty pożycz, ł 500 zł., które potrze 
bował na poprawę gospodarstwa, to na spłacenie 
wówczas mógł  sprzedać 1 krowę. Dz ś trzeba

takich krów sprzedać nawet do 10-ciu. Wobec  
znanego takiego położenia obdłużonych g o s p o ­
darstw zabraliśmy się w dniu 2 października 
w gminie naszej i tam jednomyślnie uchwaliliśmy 
następujące żądania : wstrzymania płatni ści dłuż­
nych przynajmniej na 3 lata i unormowania  dłu­
gów do cen obecnych na płody rolne, zniżenia 
Kosztów procesowych w sporach o długi, zmiany 
długów krótkoterminowych na długoterminowe,  
parcelacji obszarów dworskich,  które nie są  cał­
kowicie pod uprawą.  Za odpo *ie-ć nią niską, ro z ­
łożoną na szeregi lat s,.łatą, obniżenia cen to­
warów przemysłowych i monopolowych do 
połowy ceny, zmniejszenia znacznego,  albo wstrzy­
mania opł r t  na jakiś czas za asekurację od ognia,  
jako niemożliwą d > płacenia w czasach, kiedy 
soli niema za co kupić, zmniejszenia podatków 
samorządowych,  a szczególnie ostatnio narzuco­
nych, jak podatek wyrównawczy.  Pod tą uchwałą 
następują podpisy.

Naturalnie, że nie wszęstkie te żądania mogą 
być uwzględnione, ale te z nich, których słusz­
ności nie da się zaprzeczyć, powinny być wzięte 
pod uwagę przedewszystkiem przez członków 
niezależnych, z chwilą z-brania się Sejmu.

K . W IE R C ZA K .

CZYŚMY W POLSCE, CZY W SMORGONJI ?

SKONFISKOWANO
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Kino „H E N R Y K A "
wyświetla od dziS

PIEŚŃ NARODÓW
wkrótce ATLANTYDA wkrótce

Z BRYGIDĄ HELM.

SKONFISKOWANO

W ieczór Szopenowski w  „Sokole**
Za impulsem całego kraju poszedł i Rzeszów  

w uczczeniu naszego mistrza tonów, urządzając 
16 bm. W ieczór Szopenowski, który pod względem  
wykonania wypadł świetnie. Otworzył go chór 
„Lutni" i semiiiarjalny pod wytrawnym dyrygen­
tem prof. Łaszewskim i muzyką 17 p. p. pod 
por. kap. p. Słom owiczem.

Punkt tern wypadł bez zarzutu. Następnie 
przemawiał prof. Dr Przyboś, charakteryzując 
czas twórczości Szopena, przypadający na naj­
świetniejszy rozwój romantyzmu polskiego po 
powstaniu listopadowem, dał porównanie Szopena 
ze Słowackim, współcześnie żyjącym, z któryeh 
pierwszy tonem, drugi wierszem wlewali w dusze 
skołatanego i pozbawionego państwowości narodu, 
jego wielkość i nadzieję na przyszłość. Ujęcie 
przemowy oryginalne, dykcja przepiękna wprost 
porwały słuchaczów. Nieco mogło krytycznych 
słuchaczów razić podkreślanie państwowości, jako 
tej, dla której mistrz tonów swoją duszę wlewał, 
a nie narodu, lecz tłumaczymy to dzisiejszym  
prądem wychowania państwowego, a nie naro­
dowego. Prelegent wyraził żal, że państwo po­
chowało Słow ackiego w grobach zasłużonych,

a o Szopenie zapomniało. Słowackiego zwłoki 
sprowadziło nie państwo, ale naród z niepodległą 
państwowością, bo w sprowadzeniu i pogrzebie 
nie brali udziału żydzi, rusini, niemcy tylko P o­
lacy i na sali nie widzieliśmy państwowości, bo 
prócz dwóch a może trzech żydów, byli sami 
Polacy. Po przemowie prof. Dra Przybosia wystąpiła 
z koncertem p. Wład. Markiewiczówna, córka 
znanego nam z dawnych lat prokuratora, a dzisiaj 
notarjusza w Rzeszowie, profesorka konserwator­
ium w Katowicach wraz z prof. konserwatorjum 
Drohomireokim, wiolenczelistą. P. Markiewi- 
wiczówna wykonała sam a: Sonatę G. Moll a wraz 
z prof. Drohomireckim Pol. Cis. Moll op. 26, 
Nocturn Des Dur op 2 7 ,i Scherzo H Moll op 25. 
Publiczność miała sposobność uczestniczyć w tak 
wysokim poziomie artyzmu, wyczucia ducha szo­
penowskiego, tak szerokiej skali tonów i łatwego 
pokonywania największych lu d n ośc i, że wdzięczną 
być musiała za przyjazd Szan. Gości i danie jej 
prawdziwej biesiady, za którą też gorącemi 
oklaskami dziękowała.

Polones A s Dur wykonała muzyka 17 p. p. 
z prawdziwym pietyzmem szopenowskim.

NADESŁANE
Podziękowanie.

W  czasie budowy kościoła wiele ofiar otrzy­
muję od duchowieństwa.

Między innymi nie poraź pierwszy ofiarował 
mi znaczniejszą kwotę na kościół X. Wojciech 
Parysz,  proboszcz i dziekan z Raniżowa, za którą 
to ofiarę na tern miejscu specjalne dzięki Księdzu 
Dziekanowi składam.  |  D f Jó ze f  J a ło w y

Podziękowanie.
Wszystkim, którzy okazali nam tak liczne 

dowody współczucia po stracie najukochańszej  
córki śp. Wilhelminy Foglówny a przedewszyst- 
kiem Przewielebnemu Duchowieństwu z Ks, Dr.  
Chmielnikowskim na czele. Koleżankom i obu 
Chórom,  składają tą drogą serdeczne „Bóg za ­
płać". --------

Poczuwamy się do miłego obowiązku zło­
żenia serdecznego podziękowania WPP.  Nadko­
misarzowi Rejmanowi i Komisarzowi Steiferowi, 
jak również WPP.  Dr. Hinzemu dyr. szpitala 
i J e g o  asystentowi Dr. Maurerowi,  oraz wszy­
stkim, którzy byli pomocni  przy ratowaniu naszej 
najukochańszej  córki Wilhelminy Foglówny.

R odzice.
Podziękowanie.

Wszystk im,  Którzy w jakikolwiek s p o s ó b  
przyczynil i  s ię  do uświetnienia rnSzej niedzie lnej  
uroczys tośc i  ( p o św ię ce n ia  sz tandiru)  n ajserd ecz ­
niejsze sk łada  po dz ię k ow an ie

Zarząd M ie jsc -  Kota Niźsz.  P raco w n ików  Pocztowych
Jó ze f Chlebicki prezes S t. P iw ow ar  sekretarz

A ndrzej Trela skarbnik

4 1~ k r o n T k a ~
Rzeszowskie Kołu Polskiej 

Ligi przeciwalkoholowej urządza
wspólnie z Kołem Katolików Abstynentów w dn. 
25 b. m. otwarcie Poradni  dla alkoholików 
w gmachu tutejszego Starostwa z następującym 
programem: 1). Nabożeństwo o godz. 7 w k o ś ­
ciele parafjalnym. 2). Uroczyste otwarcie o godz. 
16 30 w sali przyjęć w Starostwie z nas tępują­
cym porządkiem: a) Zagajenie Prezesa Kurator­
ium Poradni ,  b) haiew.  r)  Przemówienie oko­
licznościowe. d) Deklamacja,  e) Przemówienia 
P. T. gości,  f) Pieśń.  Zaznaczyć wypada,  że ot­
warciem poradni staje miasto Rzeszów obok 
miast takich jak Warszawa,  która ma 6 poradni,  
Poznań 2, Katowice i Gniezno po jednej. Mia­
sta zaś zagraniczne posiadają całe dziesiątki ta­
kich placówek.

Jujjan Nieć — Rzeszów.

W pomroce dziejowej.
Dziejopis Rzeszowa, prof. Pęckowski, pisząc 

jego historję, w książce swej zgromadził pokaźny 
zasób faktów, nie wykraczających jednak, biorąc 
ściśle poza wiek XIII. I przyznać trzeba, ia  źró­
dła milczą uparcie o wcześniejszych losach Rze­
szowa i Jego  okolicy. Ale niecałkiem, bo jednak 
aą pewna zagadnienia, odbywają się pewne 
problemy natury ogólnej, w których ziemia rze­
szowska, jakkolwiek nominatim nie figurująca, 
miała bezsprzecznie swoje miejsce i to nie z sza­
rego końea. Na kanwie dziejów Małopolski snuje 
się i historja tej ziemi.

Z postronnych faktów można przyjąć pewne 
w nioski, które mimo że nieraz hipotetyczne, nie­
mniej wkraczają w dziedzinę rzetelnej rekonstruk­
cji historycznej. Na tem miejscu chcę podnieść 
kilka momentów ciekawszych, których om ówie­
nie szkicowe dalekie będzie od całkowitego wy- 
ezerpania tematu.

Fazę pierwszą historji naszego powiatu sta­
nowią dzieje przedhistoryczne. Czasy wędrówek  
plemiennych, zaczątków cywilizacji, czasy prymi­
tywu i pogaństwa. Archeologja nie wciągnęła 
należycie w okrąg swych badań tej połaci kraju. 
Badania akrzętnie omijały te strony, posuwając 
• ię  z zachodu mniejwięcej po Dębicę —  a na 
wschodzie obejmując dopiero linję Sanu. Mater­
iał wykopaliskowy z Rzeszowskiego jest przeto 
znikomy. Nie można odtworzyć sobie obrazu kul­

tury przedhistorycznej powiatu na podstawie kon­
kretnych danych.

A przecież już w tych czasach, obszary po­
łożone nad Wisłokiem, były dość znacznie nasy­
cone osiedlami. Bo uczeni są zgodni w tem twier­
dzeniu, z że sieci wodnej Wisły, porzecza Sanu 
i Bugu z Narwią były szczczególniej gęsto za­
ludnione. Dzięki temu, że tu znajdowała się mała 
stosunkowo ilość bsgien.

Sadowski w swej mapie hydrograficznej 
przedhistorycznej Słowiańszczyzny większe mo- 
kradłs umieszcza dopiero u źródeł Dniestru.

Tak wtedy na szerokich równiach rozsiedlili 
sią pierwotni mieszkańcy. W spokojnej kotlinie, 
w której terasy W isłoka były niezłą naturalną 
obroną. Stanowili łącznik między plemionami za- 
chodniemi i wschodniemi. Bo Małopolska W scho­
dnia była krainą typowo przejściową, co stwier­
dzić można po zmieszaniu się dwóch typów  
grobowcowych Słowian, całopalnego ze szkiele­
towym. Dla naszej okolicy można ustalić jeszcze 
jeden pewnik. Oto, że gdy w okresie żelaza na­
stąpiło u stóp Karpat krzyżowanie się wszelkiego 
rodzaju prądów, napływających z całej Europy, 
proces ten nie m ógł ominąć i tych stron. Prze- 
dewszystkiem zaś fala wpływów panońskich 
wdzierające s ię  na Słowiańszczyznę musiała zna­
leźć sobie dogodną bramę wypadową i w prze­
łęczy Dukielskiej zalewając obazary nawprost niej 
położone.

Powoli człowiek pierwotny wstępował na 
coraz wyższy szozebel cywilizacji, z życia k o­

czow niczego przechodzi do osiadłego. Buduje 
sadyby, uprawia rolę. Między wiekiem 4 a 6 po 
Chrystusie powstaje t. zw. kultura grodziskowa. 
Grodziska były najprymitywniejszym znanym 
sposobem obrony przed wrogiem i napadem. Pa­
górek jego otoczony pojedynczym wałem — to 
wszystko. Czy w Rzeszowskiem znajdują się one, 
gdzie i w jakiej ilości ? Nie wiemy. Jeżeli wierzyć 
legendzie, to jednego zaczątku szukać w Czudcu. 
Jeśli przyjąć hipotezę, że W isłok od najdawniej­
szych czasów służył za linję obronną, tak jak 
widzimy to w średniowieczu, tedy obwarowania 
ciągnąć się mogą od jego źródeł, od Krosna. 
A śladem ich może być pod Rzeszowem tatarska 
góra.

Dalej na północ znamy dwa grodziska. Jedno  
koło Tarnobrzega w Sielcu,drugie wcale pokaźne w 
miejscowości dotąd Prodziskiem zwanej w pow. 
łańcuckim. Ż* w Rzeszowskiem grodziska istnieć 
musiały, przemawia za tem i zaludnienie okolicy 
Są nazwy wsi, sięgające jeszcze w czasy pogań­
skie, taką tradycję ma Bsbica." Ale to i pewnik- 
Gdyż w Polsce spotyka się ich kilka. A w szy­
stkie wiodą swe imię od figur prastarych, s ło ­
wiańskich bab, — tak znanych w archeologii. 
Tam były miejsca ich kultu, tam ogniskowało się 
życie religijne okolicy.

Tyle pobieżnych uwag w dziejach przedhi­
storycznych naszej okolicy. Wiele Ciekawsze pro­
blemy wysuwają się, gdy wchodzimy w epokę już 
historyczną.
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SprawozdkiUle. W  dniach 26 do 30 
września odbył się, jakto rzeszowskie pisma po­
dawały, kurs ratowania alkoholików, celem przy­
gotowania pracowników dla Poradni  przeciwal­
koholowej.  Kurs wypadł wcale pomyślnie, gdyż 
liczba s łuchaczów wynosiła przeciętnie 80, co 
wskazuje na zainteresowanie i potrzebę akcji 
ratowania alkoholików. Wykłady odbyły się w tym 
porządku i w takim programie,  jakto ogłosiły 
afisze z tą tylko zmianą,  że zamiast Dra Dziub­
ka, który z powodu wyjazdu nie mógł  wygłosić 
swego odczytu, wygłosił prof. Fr. Cypryś wy­
kład na ten sam temat tj. „Psychologia a lkoho­
lika."

Piely^ytnka da Hyżnego. Ulega­
jąc pot rzebom serca urządził III Zakon w Rzeszo­
wie pielgrzymkę do Hyżnego w dn u 25 wrześ br 
r. do cud jwnej Matki Bożej, łaskami słynącej.

Odjazd nastąpił o godzinie 8 rano z przed 
Domu tercjarskiego w czterech autobusach (prze­
szło 70 osób.)

W niespełna trzech kwadransach stanęliśmy 
w Hyżnem, gdzie nas  z procesją oczekiwał Ks. 
Prałat  Łachecki,  a w kościele przemową przy­
witał. Podczas  mszy świętej śpiewano L.itanję, 
wiele sióstr lii Zakonu przystąpiło do Komunji 
św. Serce rosło, gdy się patrzyło na to skupie­
nie dusz pobożnych i na tę wiarę, z jaką korne 
modły wznoszono przed tron Tej, która swój 
płaszcz rozpościera nad wszystkimi nieszczęśli­
wymi, szukającymi Je j  pomocy.

Po mszy św. Czcig. Ks. Prałat zaprosił wszy­
stkich nas do hali, zbudowanej  specjalnie na ko­
ronację,  na śniadanie. — Po godzinnej przerwie 
udali się pielgrzymi do kościoła na sumę. Po 
sumie wspólna fotografja.  Następnie wróciliśmy 
znowu do hali, gdzie nas Czcig Ks. Prr łat  po­
dejmował  obiadem, spożywając razem z nami, 
przy nader miłej pogawędce.

Opowiadał  nam Ks. Prałat,  jak cudownie 
został uzdrowiony z ciężk ej, beznadziejnej cho­
roby — za przyczyną Najśw. Mit.  B żej Hyż- 
neńskiej.  Mówił: że prawie co tydzień kt ś przy­
chodzi i donosi o nowej łasce, jakiej dośviad-  
czył od Cudów.  Mat. Bożej.

III Zakon  oczarowany gościnnem przyjęciem 
z głębi duszy dz ękował  Czcig. Ks. Prałat,  z ża­
lem opuszczał Najświętszą Panienkę,  jak i progi 
Czcig. Ks. Prałata.

Powrót  nastąpił okołu trzeciej godziny. Piel 
grzymka wypadła bardzo dobrze — dzięki nie 
zmordowenej  organizatorce S Przeł. Fussowe 
i jej wdzięczność się należy.

S. M. M. z  III Zakonu.
Z  ż y c i a  T o w a r z y s t w .  Zarząd To­

warzystwa Kasynowego,  powodując się chęcią 
dos tarczenia swym C d o n k o m  rozrywki niepołą­
czonej z kosztami, podjął inicjatywę urządzania 
w każdą subotę o godz. 20-tej zebrań towarzys­
kich Członków, ich rodzin i wprowadzonych 
Gości.  — Że myśl ta była trafną dowodzi fakt, 
że na zebranie w dniu 14. X. przybyło z górą 
30 osób, przyczem Panie licznie były reprezen­
towane:  — Zebranym mile upłynął czas pizy 
stolikach brydżowych, przy rumi i wśród  pląsów, 
wyrazem czego ogólne oświadczenie się za sła­
łem urządzaniem na przyszłość tych zebrań. — 
O ile nam wiadomo,  Zarząd ma liczne dalsze 
Diany urozmaicenia zebrań,  — a realizacja ich 
zależeć będzie od nastrojów, jakie się na  zebra­
niach wytwoizą.

P. Jan Melko, właściciel Zakładu foto­
graficznego przy kolei otrzymał za piękny album 
ofiarowany P. Prezydentowi specjalne podzięko­
wanie z kancelarji cywilnej.

Sierociniec św. Antoniego zyskał 
ozdobę przez sygnaturkę artystycznie wykonaną 
w  pośrodku budynku. Dach najeżony 20 komi­
nami był monotonnym. Nagle obmyślono uroz­
maicenie. Ponad kominami wyrasta 6-metrowa 
sygnatura, okazała, dostrojona do stylu Nadwi­
ślańskiego w jakim zbudowano zakład. Nad sy­
gnaturą wyrasta dwumetrowy krzyż z miedzianej 
kuli o  półmetrowej średnicy. W sygnaturze umo- 
cow ono 18 października w  dzień św. Łukasza 
Ewangelisty wotywny dzwon św. Antoniego 
pośw ięcony jeszcze 11 września przez X. prałata 
Tokarskiego. Jak słynny Ewangelista głosił światu 
radosną nowinę Odkupienia, tak dzwon św. 
Antoniego głosi na przedmieściu Wygnańca, że 
w  Rzeszowie nastąpiło Odrodzenie miłosierdzia 
dla sierót i młodzieży rzemieślniczej, którą Zakład 
będzie uszlachetniał na chwałę Boga i pożytek 
narodu polskiego.

Ciesz się Polsko, Gaudę Mater Polonia.

Z Reduty. Długo milcząca Reduta, za 
którą ogół publiczności już się stęsknił, wystąpi 
w  niedzielę pod reżyser, p. Majchrzyckiej, ze zna­
ną, zawsze mile widzianą komedją Bałuckiego 
„Ciepłą Wdówką"

W niedzielę, dnia 13. X. b. r. o godz.
1 i "30 w kościele garnizonowym odegra  kwartet  
smyczkowy utwowy Haydna.

Z Sodalieji Męskiej. Na zebraniu 
miesięcznem w n edzielę 16 października br. od­
czytany został referat p. t. . 0  lekturze religij­
nej.,, Piśmiennictwo religijne rozwinęło się szcze­
gólnie po wojnie, podczas której znaczna część 
ludności zmuszona do zaglądania codzień śmier­
ci w oczy nauczyła się zwiacać o pomoc do B >ga. 
Stąd też nastąpił wspaniały renesans Kościoła, 
którego jesteśmy szczególnymi świadkami.  Dla 
początkujących nadaje się lektura traktująca o 
sprawach moralności,  liturgji etc, potem łatwiej 
będzie przystąpić do czytania dzieł traktujących
0 wierze, jeszcze łatwiej czytają się opowiadania 
religijne, życiorysy Świętych lub ludzi umarłych 
w opinji świętości.  Dzieła religijne stanowią 
n etyUo znakomite uzupełnienie nauk ustnych, 
ale dla każdtgo,  kto się z niemi zżyje, stają się 
koniecznym t lwarzyszem życiowym zwłaszcza 
w chwilach trudnych lub smutnych a nadto dają 
już teraz w życiu doczesnem przedsmak szczę­
ścia wiecznego. Oprócz książek religijnych, któ­
re są stosunkowo bardzo tan.e, rozchodzą się 
w kraju czasopisma religijne, których prenumera­
ta jest również stosunkowo niska. Ktoby chciał 
otrzymać bezpłatnie Katalogi dzieł religijnych, ze­
chce S'ę zwrócić p. a. Wydawnictwo 0 . 0  J e ­
zuitów — Kraków ul. Kopernika L. 26. Biblio­
teka R-Lgijna —  Lwów, ul. Rutowskiego L. 5. 
Księgarnia Św. Wojciecha — Poznań,  pi. W o l ­
ności, L. 1.

M iesięcznik: „Pod Znakiem
Chrystusa i Marji” wychodzi znowu
1 ukazał się już drugi jego numer  za październik. 
Zawiera on artykuły: O X. Piotrze Skardze,  o Li­
sie Kul ,  sprawozdinie ze Zjazdu w Gostyniu, 
kronika sodalieji rzeszowskiej. Należy podkreślić 
dziś trud ii ści finansowe i ustiojowe (zmniejszanie 
się sem narjów) a mimo to miesięcznik dzięki 
pracy i ofiarnoś:(X. Dra J.,ł iwego wychodzi nadal.

K u c z k i  a Magistrat. Z asad mczo 
Magistrat wydał oddziałowi technicznemu pole­
cenie, aby nie dopuszczał do stawiania kuczek 
na balkonach i polecenie to w kilku wypadkach 
był ■ w czyn wprowadzone.  Równocześnie jednak 
tenże sam Magistrat na osobiste interpelacje zaj­
mują inue stanowisko,  inowi, że na te rzeczy bę­
dzie patrzył przez palce. Poseł Dr. Lewin miał 
zapowiedzieć, że sprawę zakazu stawiania kuczek 
poruszy a ż . . .  w spjmie.

Zabójca Woźniak jak się dowiaduje­
my został odesłany do Krakowa,  do badania,  gdyż 
przypuszczające jest niespełna zmysłów. Śledztwo 
wskutek tego się przeciąga- —Dochodzenia prze­
ciw niemu o zabójstwo brata nie dały dodatnich 
wyników, natomiast  na tem tle powstało szereg 
najrozmaitszych pszypuszczeń, zdaje się bezpod­
stawnych.

Komuniści nie śpia, lecz owszem dają 
znać o sobie bardzo często. Najruchliwszą jest 
j a c z e j k a w Zwięczycy Podejrzewając Franc. 
Chudzickieg >, że jest konfidentem grozili mu kil­
kakrotnie zemstą, w rezultacie czego powybijali 
mu wszystkie szyby w oknach (znana i innym 
metoda w Rzeszowie) i połamali ramy a na drzwiach 
przybili kartkę grożąc spaleniem i śmiercią.

Dwufrontowe wychodki. Ruch 
budowlany w Rzeszowie w tym sezonie był bar 
dzo silny. Ludzie budowali na gwałt co kto mógł. 
W braku funduszów na budowę domów budo­
wali wychodki i to nie byle jakie. Przy ul. Asnyka 
i róg Mikołaja, tuż przy stacji kolejowej wybu- 
wała bóżnica wychodek i to dwufrontowy, od 
obu ulic, z którego zapachy rozchodzą się na 
dwa fronty i to było wolno, ale budującym domy 
robi się niezliczone trudności, sprowadzając X. 
Komisyj. Co komu w Rzeszowie wolno: katoli­
kowi nie wolno tylnego domu, ale żydowi wolno 
dwufrontowy wychodek.

Epilog zabójstwa w  Zgłobniu
rozegrał się obecnie przed sądem rzeszowskim. 
Oskrżonego A. Wilnera o zabójstwo J. Tosia, 
bronił Dr Czarnek, udawadniając, że oskarżony 
działał w stanie silnego podniecenia wskutek na­
ruszenia czci i pamięci ojca przez Tosia. Sąd 
skazał oskarżonego na 1 rok aresztu z zawiesze­
niem na dwa lata.

Morderstwo w Lipnicy. Dnia 18 
bm. znaleziono w szuwarach nieżywego z roz­
bitą siekierą głową Jana Nowaka. Denat poszedł 
do lasu lipnickiego dnia poprzedniego, aby wię­
cej nie wrócić.

Aresztowania sa k r a d z i e ż e .  
W  tym tygodniu ujęto Józefa W iechniekiego 
z Rzeszowa na gorącym uczynku kradzieży kur­
tki Franciszka Tomczyka, Jana Mierzwę za kra­
dzież kołdry i Kazimierza Miłka za kradzież spo­
dni.

Do odebrania w  Komisarjacie  
Policji w Rzeszowie są następujące 
przedmioty: obrączka ślubna złota, pierścionek 
złoty z szafirem, który znaleziono na ławce 
w aleji pod kasztanami.  Prócz tego szereg prze­
dmiotów pochodzących z kradzieży: ze garek  złoty 
damski na rękę, zegarek srebrny męsKi „Watch"  
pierścionek złoty z zielonem oczkiem, prawdzi­
wy sznur pereł barokowych.

Kosztowna modlitwa. P. Jakób
Trager zam. przy ul. Króla Leszczyńskiego L. 3  
udał s ę w ubiegły piątek w.eczorem na modl i­
twę do bóżnicy. W wesołym nastroju świątecz­
nym powracał  do domu, a gdy otworzył drzwi 
swego mieszkania z przerażenia o mało  nie u- 
padł na ziemię. Drzwi od szafy i kredensu o tw ar­
te, w pokoju niełid.  papiery z biurka na podło­
dze. Ku swojej rozpaczy stwierdził,  że został o- 
brabowany. Skradziono mu prawie nowe czarne 
palto zimowe 6 srebrnych łyżeczek, materję jed­
wab.,  no  i 45 zł. w gotówce.  Policja śledzi już 
dwie osoby, na które pada podejrzenie do ko na ­
nego włamania.

Gentelman-włamywacz. Na pod­
stawie rysopisu i inwigilacji ujął Komisarjat P. P. 
eleganckiego pana, w twardym kapeluszu, w la­
kierkach i rękawiczkach. J e s t  to zdawna poszu­
kiwany włamywacz i kasiarz Michał Górecki r o ­
dem z Zalesia. Ostatnio podejrzewany jest o 
większe włamanie w Kolbuszowej,  gdzie go też 
odstawiono.

jg* -a v \  J a s ta  d o  obuusia

fe t Er dał
'Z przoduje od  i&iefau.

Pomocnik handlowy-złodzie— 
jem. Aresztowano niejakiego Pawła Łazorka 
podejrzanego o szereg kradzieży.  Wymieniony 
legitymow ł się dokumentem jako pomocnik han ­
dlowy. Być może, że Ł izorek uważa swój fach, 
łakże za pewnego rodzaju handel.

Złodziejka na gościnnych w y­
stępach w  Rzeszowie.,. Z nana  dobrze
całej Pol. Pań.  w Małopolsce złodziejka kieszon­
kowa Helena Wesołowska ze Smalawy pow. Ra­
wa Ruska zjechała w dniu targowym w ubiegły 
piątek do Rzeszowa i tu została zaproszoną przez 
Kom. Pol. P. na dłuższy pobyt w aresztach,  za 
usiłowaną kradzież k .eszonkową,  nai szkodę To­
masza  Koguta w czasie targu na  Targowicy.

TĘPEMI 
»  .NOŻYCAMI

NIE 
PRZETNIESZ'

N a  złym  odbiorniku  
nie odbierzesz  
dobrej muzyki.

DETEFON i AMPUFON
I d e a l n y  k o m p l e t  o d b i o r c z y

S zczegó ło w ych  inform acyj' udziela „ D e te fo n ” 
W arszaw a , Z ie ln a  30 o raz  U rzę d y  P o c zto w e .

Na dzwon św. Antoniego ofiaro­
wał prof. Szabłowski Józef 10 zł. za Które składa 
podziękowanie KOMITET.

Ze sądu.  Upadłość tamtego roku N. 
Schiffa właściciela firmy Rejtan szerokiem echem  
odbiła się po Rzeszowie, gdyż zostało poszkodo­
wanych bardzo wielu i to biedaków ostatni swój 
grosz dających na dobry procent Schiffowi. Kwo­
ta ogólna łącznie ze sfałszowanemi wekslami 
i zarwaniem fabryk na grube sumy wynost pół 
miljona zł. Ciekawa, sensacyjna badanie zacznie 
się w dn. 19 b. m

REPERTUAR KIN.

„MUZEUM' wyświetla przepiękny film p. t. 
„CZŁOWIEK KTÓREGO ZABIŁEM".

„ W A N D A '  wyświetla od dziś potężny 
film dźwiękowy pt. „CYGAŃSKI* ROMANSE".
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Termin płatności podatków
Izba Skarbowa I. we Lwowie przypomina pła­
tnikom, teiminy płatności. 1) do 15 października 
III-rata kwart.  pod. przem. na rok 1932/33, 2) do 
15 paźdz. pod. przem. od obrotu osiągniętego 
w miesiącu wrześniu przez przedsiębiorstwa han­
dlowe I i II kategorji i przemysłowe I do V kat.
3) do 15 paźdz. mies. zal. za nadzwycz. p 'dat. 
od niektórych zajęć zawodowych (nc tarjuszy)
4) dodatek doch.  od uposażeń,  emerytur i wyna­
grodzeń za najemną pracę. 5) od 15 paźdz. do 
15 listopada br. li ga rata podat. grunt  za rok 
1932, 6) wszystkie zaległości odroczone i roz­
łożone na raty w terminie płatności w miesiącu 
październiku, tudzież podatki, na które płatnicy 
otrzymują nakazy płatnicze również z terminami 
płatności w tym miesiącu. Równocześnie przy­
pomina się 1) płatnikom pod. przem., że Il-ga 
kwart,  zal na pod. przem. na rok 1932, płatna 
we wrześniu b. r. będzie w tym miesiącu bez­
względnie egzekowana,  2) rolnikom, którzy mają 
zaległości w podat. grunt, dorhod.  majątk i spadk. 
powstałe przed dniem 1 paźdz.a 1931 a chcą ko­
rzystać z bonifikat w wysoki ści 50 proc. od wpłat 
na poczet wyższych zaległości, że termin do 
uskutecznienia wpłaty rozpobzął s ę z dnim| l -go  
października a upływa z dniem 31 grudnia b. r.

H U M O R  I S A T Y R A .
Humor na czasie.

W obecnym krytycznym czasie ogłoszono 
ponad 200 licytacyj z tytułu zaległości podatko­
wych tak, że niema prawie domu,  któregoby ten 
przykry los nie dotknął.  Zgłosił się do naszej re­
dakcji p. N. N., który proponuje, aby celem łat­
wiejszej Oijętacji i oszczędzania papieru i pisa­
niny dać j t an o  wielkie ogłoszenie :

„Cały Rzeszów do nabycia.“

P . A Ó S Z E M  Q O  B Ó L U  G Ł O W Y  O L A  D O R O S Ł Y C H

K O W A L S K I M  A
f jg  USUWA NAJMNIEJSZE

BÓLE GŁOWY
, fABHtTAL r .

y szelkie choroby żołądka
i WĄTROBY, KATARY 20ŁĄDK0W 0 - KISZKOWE, HEMOROIDY, BIEGUNKĘ, 
. ŻÓŁTACZKĘ, ZIMNICĘ -  leczą skutecznie - -

ZIOŁA Dra BREYEHA Nr. 3
znane i wypróbowane w całej Polsce i zagranicą.

N
 m m m  schorzałe, objawiające się stałym bólem głowy,

O  | U l  i f  bezsennością, apatją do życia —  wyleczysz

v  I  W  | f  pjjąC znane powszechnie ze swej skuteczności

Z I O Ł A  D ra  B R E T E B A  Np. 4
które uspakajają i wzmacniają nerwy.

Z a d a ć  w oryg ina inem  op akow an iu  w  a p t e k a c h  i  s k ł a d a c h  eptE  t z n y t h ,  l u b w w y t y r n i J O L H E E R A "  K r a k ó w , P o d g ó r z e  S k i . M
Zainteresowani otrzymają na żądanie darmo z wytwórni broszurkę: „Jak odzyskać zdrowie*1.

Sprzedam kamienicą
2-piętrową -- 19 ubikacji.

D o c h ó d  m i e s i ę c z n y  270 Zł — C e n a  2.700 d o i 
Wiadomość w handlu p. Kucharskiego Zamkowa 12.

Baterje anodowe

poleca .PAPIERNIA" po leca

PO CENACH NAJNIŻSZYCH
Wszelkie PRZYBORY SZKOLNE! KANCELARYJNE

PA PIER
l i s t o w y

O P R A W A  
O B R A Z Ó W

RZESZÓW, UL. 3-GG MAJA 9.

ALBUMY
d o  n a k l e j a n i a  

f o t o g r a f j i

(TELE FON Nr. 98.)

Centra
oraz bateryjki 
do lamp kie­
szonkowych.

do nabycia

w SKŁADNICY 
KÓŁEK ROLNI­

CZYCH 
Ul.3-go MAJA.

Fabryka pieców Kaflowych 
ALOJZEGO MOLA

(Synowie)
W  R Z E S Z O W I E  

p o l e c a :

piece i kuchnie kaflowe, 
szamotowe, ogniotrwałe, 

w  rozmaitych kolorach 
i deseniach.

Dla właścicieli nowych bu­

dynków długoterminowy 

k r e d yt. “f K f

BANK SPÓŁDZIELCZY
♦  ZIEMI RZESZOWSKIEJ ♦

SPÓŁDZ. z NIEOGR. 0DP0W. w RZESZOWIE
= =----- - Z A M K O W A  3.

przy jmuje  wkłady oszczędnośc iowe 
ZŁOTOWE jak i DOLAROWE
za w y s o k i e m  op rocen tow an iem

Załatwia inkasa =  Przeprowadza przekazy zagraniczne.

Pismo wydaje i redaguje Komitet. Redaktor odpowiedzialny Jan  Kuraś. Drukarnia Udziałowa w Rzeszowie.


